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W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Odessa dnia  12 w rześn ia .
(z P sz c z o ły  P ó łn o c n e y ) .

Zeszłey niedzieli, dnia 9 b. ni. o godzinie 8mey 
srana, N a y j a ś n i k y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  raczy 
ła wyjechać zląd do St. P etersburgu . Mieszkańcy 
O d e s s y  mieli szczęście oglądać po raz ostatni N a y -  
J a ś N i e y s z ą  P a n i ą ,  w  tuteyszey Cerkw i  Sobpruey,  
gdzie'  J e y  C e s a r s k a  Mość raczyła się nieco za trzy
mać przed wyjechaniem z miasta.

Ostatnie chwile  pobytu C b s a r z o w e y  J e y m o ś c i  
^  Odessie,oznaczone zostały pamięlnein dobrodziey- 
etwem : J e y  C e s a r s k a  Mość raczyła podarować na 
r*ecz wojowników ranionych i cho ry ch  i 5,ooo c. 
* *eniądze te poruczono P.jNaczelniko wi miasta Odes
sy do rozdania im, po wyyściu z tuteyszego szpitala. 
L k s a r / o w a  J e y m o ś ć  raczyła bawić  w Odessie 3  
miesiące i dni s 4; koniec czerwca i pierwszą p o 
łowę lipca p r z e p ę d z i ł a  J e y  C e s a r s k a  Mość na da
czy Reno.  Zakłady publ iczne ,  okolice mias ta ,  
Wszystko, co w niem jest godnego uwagi ,  było za
szczycone odwiedzeniem przez Ń a y j a ś n i e y s z ą  P a 
n i ą .  T a k  więc prawie  każde mieysce w Odessie, 
stało się przedmiotem świętych i słodkich wspom
nień. Czas, przepędzony przez Jey*  C e s a r s k ą  Mość 
w Odessie , stanowić będzie pamiętną epokę w 
dziejach naszego miasta , k tóre zawsze się odzna
czało wdzięcznością ku względom M o n a r s z y m ,  je
dnemu z naycelnieyszych źródeł jego pomyślności. 
L e s a r i s o w a  J e y m o ś ć  raczyła udać się w drogę na 
W  ozneseńsk. N a y j a ś n i k y s z a  P a n i  znayduje się 
^  pożądanćm zdrowiu.

T ff l i*  dnia  2y sierpnia.
( z  R u s k ieg o  In w a l id a ) .

W ia d o m o ść  od K orpusu  dzia łającego.
Posiłkujący korpus turecki  * w liczbie wię- 

Cey 2Ó tysięcy ludzi ,  przybyły  na pomoc do A-  
chałcychu,  pod naczelnictwem dowodzącego wszy- 
stkiecpi woyskami w T u rc y i  azyatyckiey ILiosa- 
M a m e ta  Haszy 'i M u s ta fy  Baszy, przeszkadzał za
cząć oblężenie; albowiem, rnając w tyle i ua sk rzy
dłach tak znaczną armiją, nie można było przed- 
6lęwziąć żadnych działań przeciw twierdzy,  tym 
bardzie j ,  że armija nieprzyjacielska nieprzestannie 
*ię powiększała nowemi siłami, i przez kilka dni 
°czekiwano do niey jeszcze 10 tysięcy T u r k ó w ,  
F\°d przewodnictwem Baszy Madeńskiego.  Połą-  
Czehie się tak znacznych sił przeszkodziłoby woy- 
*kotu Rossyyskim przedłużać oblężenie.  Żeby u- 
SUuąć tę ważną zawadę ,  należało rozbić zgroma
dzone woyska tureckie;  na uskutecznienie tego P. 
Dowódca K orp usu  postanowił at takować obóz nie
przyjacielski , co też spełniono sposobem nastę
pującym.

Zostawiwszy w obozie,  i dla \zasłonienia ba-  
toryi, 5 batal ionów,  pod naczelnictwem Jene ra ł -  
*Uajora M u ra w jew a , i opatrzywszy go w ins trukcyą,  
P- Dowódca K orp us u  z pozostałemi 8 bataliona- 
^ i .  z jazdą i 20 działami , p rzep rawiał  się nocą 
Przez mieysca ,  zaledwo mogące być przeby temi ,  
%v celu obeyścia twierdzy, za którą był rozłożony 
'we cz terech obozach posiłkujący korpus nieprzyja- 
c i8lski. O świcie, nieprzyjaciel  postrzegł to po
duszenie  ̂ i natychmiast w ielk ie  tłuszcze jego po

kazały się na  bliskich wyniosłościach.  Że wscho
dem słońca woyska Rossyyskie zajęły p o zy c y ą } 
wielkie ro«vy na prawem skrzydle i  przed f ron 
tem zatrzymały je , z czego korzystając n i ep rzy
jaciel ,  zdołał połączyć załogę twierdzy z polo- 
wemi swemi woyskami,  i we 3o tysięcy a t takował 
Rossyan. Ażeby odciągnąć nieprzyjaciela daley 
od twierdzy,  P. Dowódca K orp usu  udawał  zam’. r  
iścia na ich obozy. Tymczasem,  nieprzyjaciel  k i l
ka  razy kusił  się at takować piechotą centrum,  a jaz
dą  prawe skrzydło i ty ł  pozycyi korpusu Rossyy- 
skiego, wzmacniając swoje napady kilką działami 
ar ty i leryi  konney, które bardzo zręcznie strzela
ły, jako też wywiezionemi  z twierdzy.  Mocna t u 
recka kolumna piesza stara ła się szczególniey 
przebrać  się przez rów  do pozycyi  korpusu.  
Chersoński  półk  grpnadyerski  , pod dowództwem 
Jenerał -majora P opow a, i batalion półku 4 i s trzel 
ców, pod wodzą Po dpółkow nika  M iklaszew skiego , 
z przykładną walecznością, odbijały kuszenia się 
nieprzyjacielskie,  ustawicznie ponawiane i wzma
cniane si lnym krzyżowym ogniem z dział: agi zaś 
batalion półku chersoriskiego, pod przewodnic twem 
Podpółkownika  H o fm a n a , odpar ł  prócz tego ki l 
ka a t taków jazdy tu reck ie j ,  k tórey mieyscowe po 
łożenie dozwalało podjeżdżać skrycie  , w bardzo 
bliskiey odległości, do strzelców Rossyyskich.  L i 
czba nieprzyjaciół na tyra puukcie  ustawicznie się 
powiększała, tak, że P .  Dowódca K orp usu  p rz y
muszony b y ł  posłać na wzmocnienie t rzy  ro ty  
erywańskiego półku  karabini jerów, które p rz ybyw 
szy w chwil i  naybardziey stanowczego natarcia nie
przyjaciół,  poszły na bagnety i zabrały dwie  ch o
rągwie.  Wszystko  to działo się pod ogólnetn roz
rządzeniem Jenera ł-majora ,  Barona O sten-Sakena. 
W  tey rozprawie  bardzo skutecznie działały dwie  
armaty  dońskiey konno-artyl leryyskiey W. 3. ro-  
ty,  pod wodzą Porucznika  K rupien ikow a.

Zeby dać poznać nieprzyjacielowi,  iż obecne 
poruszenie Ko rpus u  jefct napadem na jego obozy, P.  
Dowódca K o r p u s u ,  nie mogąc w tak  bliskiey od 
nieprzyjaciela odległości przep rawić  p iechoty i  
a r ty l leryi  przez bardzo k rę ty  i kamienisty wąwóz, 
postanowił przeprowadzić tam jazdę regularną* t a 
tarską kawaleryą i batalion chersouskiego grcna- 
dyerskiego półku,  które , zasłonione wyst rzałami  
działowemi pozycyi,  nie by ły  podległe n iebezpie
czeństwu. W  tern położeniu jszda Rossyyska Z 
przykładną dzielnością wy trz ym yw ała  mocny 0- 
gień armatny.  Ture cka  konnica t rzy razy r z u 
cała się na n i ę , lecz zawsze była  naprowadzana 
przez jazdę tatarską na bateryą  dońskiey ar ty i l e
ry i  konney,  pod naczelnictwem Majora P otokow a , 
k tó ry  odpar ł  T u rk ó w  kar taczami.  Każdego razu 
konnica tatarska z odwagą ścigała ich,  będąc za
silana przez półki:  Nizehorodzki dragonów i po łą 
czony ułanów.  Nakoniec ,  o godzinie 4 po połu
dniu,  od dżdżu spadłego, zrobiło się cokolwiek cliło- 
dniey, a tym czasem manewr korpusu zupełnie się 
udał.  Nieprzyjaciel,  oczekując napadu na swoje o- 
bozy, usunął  główne siły od twierdzy,  i, robiąo 
na cent rum,  oraz p ra we skrzydło Rossyyan,  n i e 
pomyślne attaki,  u t rudzi ł  i rozsiał na 10 wiors t  
wokoło swoje siły.

Jen era ł -major  M u ra w jew , k tóremu było za
lecono utrudzać,  ile możności,nieprzyjaciela* wype ł-



niająo to, zbliżył się z 2ma batalionami ku panującey
n a d  mias tem i twierdzi} wyniosłości ,  o b w a r o w a n e y  
szańcami  z d w om a mocnerni ,  d re  wn ianemi  bas tyo-  
n a m i .  P.  Dowódęa  K o r p u s u ;  zważywszy  , i i  mo 
żna  zająć ten  ważny  p un k t ,  n iezwłocznie  s f orm o
w a ł  d w ie  k o l u m n y :  j e d n ę , dla op a n o w a n ia  tey  
wyn ios ło śc i ,  z p ó l k ó w  S z y m a ń s k i e g o  p iechoty  i 
42go s t r ze lców ,  pod na cze ln ic tw e m  Jer ie ra ł -majo-  
r a  K o ro lk tw a ; d rugą ,  dla zabezpieczenia porusze ń  
p i e r w s z e y  od g ł ó w n y c h  si ł  n i eprzy jac i e l sk i ch ,  z 
p ó ł k u  chersońsk iego  g r e n a d y e r ó w ,  ba ta l ionu  4 igo 
p ó l k u  s t r ze lców  i k a w a l c r y i ,  pod do w ó d z tw e m  
J e n e ra ł - m a jo ra  B arona  O sten-Sakenai

J e n e r a l - M a j o r  K orblkow  w y r u s z y ł  n apr zód  
z 42gim p ó łk ie m  s t rze lców i z a t r zy m a ł  się od 
szańców na w ys t r za ł  k a r a b i n o w y ,  dla zasłonienia 
8 dz ia ł  a r t y l l e r y i ,  p o d p ro w a d z a n y c h  przez J ene -  
r a ł - M a j o r a  B ille n szm itta .  Działa te t r a f n y m  o- 
g n i em  k a r ta czow ym  s p r a w i ł y  r y c h ł o  zamieszanie 
m i ę d z y  n ieprzy jac ie lem,  Natenczas  dw a ba ta l io 
n y :  E r y w a ń s k i  i 8 my p i j on erów,  p r z y p r o w a d z o 
n e  z obozu przez J e n e r a ł a - M a j o r a  M uraw  je  w a , i 
4 2 gi p ó ł k  s t rze lców pod wodzą P ó l k o w n i k a  R e - 
i l t ta , poszły do a t t a k u  , i w odległośc i 4o sążni 
od szańców , r o z w i n ę ł y  przec iw n i eprzy jac ie lowi  
Ogień bojowy,  J e n e r a ł - M a j o r  H illeń szm it , dla 
wzm ocni en i a  p i e c h o t y , n iezwłocznie od ł ączył  4 
dz iała  i pos ta w i ł  je na l ini i  s t rze lców,  T y m  cza
sem S z y m a ń s k i  półk p iechoty ,  pod dowódz tw em  
P ó ł k o w n i k a  B o ro d in a , podszedłszy c icho  i w po
r z ą d k u ,  bez wy s t r za łu ,  na ba te ryą ,  w s t ąp i ł  do l i- 
liii} w t e d y  Wszystkie woyska ,  z k rz y k iem :  Ura! r z u 
c i ł y  się naprzód  na bagnety,  op an o w a ły  szańce i 
g n a ł y  n ieprzy jac ie la  p r a w i e  do m u r ó w  p r z e d m i e 
ścia. W t e m  półk Szyrwański ,bez  w ys t r za łu  s ta ł s ię  
p a n e m  jednego bas tyonu przez sz turm,  wśród  nade r  
s i lnego ognia n ieprzy jac ie lsk iego .  Na szańcach ty c h  
odbi to  4 ry  działa,  y c h o r ą g w i  i będący  za niemi  o- 
bóz  n i ep rzy jac ie l sk i ,  Z 2,5oo T u r k ó w ,  k tórzy  je 
b r o n i l i ,  pad ło  więcey  , niż część t r z e c i a ,  d ca ła  
przes t r zeń ,m iędz y  szańcami  aż do m u r ó w  p r z e d m i e 
ścia,  by ła  p o k r y t a  t r upam i .

Szybkie  i z ręczne opa nowan ie  tey  wynids losci  
Jttuało w ie lk i  w p ł y w  na n ieprzy jac ie la ,  k tó ry  zaczął 
Się w a h a ć  w ś ro dku i na p r a w e m  skr zydl e  swo- 
jćm.  Ażeby  ko rzys tać  Z tego w p ł y w u ,  P. D o w ó d 
c a  K.orpUsu p rzyka za ł  J e n e r a ł - M a j o r o w i  O steh- 
S a ken o w i  a t t a k o w a ć  t rzy pozostałe obozy T u r ę "  
c k ie ,  Poruszenie  tey  k o lu m n y  zn iewoli ło  n i e p r z y 
jaciela do odstępowania ,  a K o zacy  i T a t a r z y  n a 
t y c h m i a s t  w p a d l i  do drugie go  oboZu, regu la rna  
gaś jazda bys t ro  weszła do t rzeciego;  ale w tym-  
ge czasie, na p r a w e m  skrzydle  k o lu m ny  J e n e r a ł "  
M a j o r a  B a to na  O sfen-Sakenaj zebra ły  się znow u 
w i e l k i e  t ł u m y  n ie przy jac ie l sk iey  kawalery i ,  k tóra  
Stagroziła napadem.  Półk i :  zb iorowy l ini jowy,  Doń- 
i k i e :  SiergiejeWa i Le on owa,  rozbi ły  je i śc iga ły 
d o  poźney  nocy ,  Nieprzy jac ie l  chc i a ł  się u t r z y 
m a ć  w  Centrum,  na wyniosłośc iach  za t rzec im o- 
Łożem, lecz, ry c h ło  Zostawszy z ła m any m  przez jazdę 
R o ss yy sk ą ,  poszedł  w rozsypkę ,  i g n a n y  b y ł  o k o 
ł o  30 wiorst ;  w tern też zdo by ty  i 4 ty  oboz T u 
r e c k i ,  wzięto  oraz 5 dz ia ł ,  z k t ó r y c h  t rzy  w bo
j u ,  jedna ch o r ą g i e w  i do 5o0 jeńców; zabito i r a 
n i ono  1,200 ludzi; w ca łey  zaś tey  r o z p ra w ie  s t r a 
t a  n ie przy jac ie l ska  wynosi  do 2 5oo żołnierzy.  Z  p o 
w s z e c h n y m  żalem, przy wzięc iu sz turmem o b w a 
r o w a n e y  Wyniosłości,  poległ  r,a p lacu  s ła wy  J e n e 
r a ł - M a j o r  K ó ro lko w , zabi ty d w i e m a  ku lami  po- 
tenczas ,  k i edy  na czele 42go batal ionu  s t rze lców 
Z a w o ł a ł :  u ra  tla b a te r y ą !  i w ogólności  s t ra ta  
R u s k i c h  w oy sk  dosyć znaczna:  zabito ober -of ice-  
r ó w ' 7 ,  n iższych  ra ng  y3, ran iono  sz tabs-of icerów 
2 ,  ob e r -o f i ce ró w  22, n iższych rang 377; koni za
b i t o  i ra n io n a  do 20O, podbi to jedno działo,  i w y 
sadzono na p ow ie t r ze  sk rzy n k ę  p r o c h o w ą  g ran a te m  
n i epr zy j ac i e l sk im .

Z  p ie c h o ty  n ieprzy jac ie l sk iey  około 5,and w e 
szło do tw i e r d z y ,  razem Z K iós-M am edem  Biszą ,  
r a n i o n y m  w  nogę; pozostała p iechota  1 jazda roz
p r o s z y ł a  się po l a s a c h ;  po drodze  ArdagHÓskiey,  
u t r a c i w s z y  10 dział,  c z t e ry  obozy,  ru c h o m e  maga
zyny, t r a n s p o r t a  i  a r t y l l e r y y s k i e  ład u n k i ;  ale,  nić

uważa jąc  na porażkę w oysk  posiłkujących* ta łd*
ga okazuje u p o rn e  p d s t m o w i e n i e  b ro n ić  się dó d* 
stateczności .  B ardzo  Wygodne położenie mieyścfl 
t ego miasta w zma cn iane  jest t w i e r d z ą  i cytade l lą j  
mn ós tw o  dział  i Więcey, niż 16 oOO g a rn i zon u ,  r o 
bią to miasto bardzo  ważnym p u n k ie m .  P .  D o 
wódca  K o r p u s u  dołożył  wsze lkiego starania 
w e y ś ć  z n iem w uk ła d y ,  lecz bezskutecznie.

S ła ra -S za m a ch a  tv p ro w in c y i SżirW ańskieyi
Trzęs ien ie  z iemi,  k t ó r e  w p r o w i n c y i  szyr-  

w a ńsk iey  b ył o  dnia 9 i 26 zeszłego l ipca,  s m ut na  
z rządz iło sku tk i .  W  mieście Ś ta rey* S za m a ćh y  z u 
pe łn ie  obal i ło 247 dom ów  i 3o kram;  uszkodzi ła  
179 doniow i 20 k r a m .  W  róż ny ch  wsiach  tey  
p r o w i n c y i  do g r u n t u  zniszcz; ło 5t>3 domów ,  a w e  
wsi  Sagiauach,  dzworticę i klasztor .  W i o s k ę  M u -  
Chanłę,  leżącą  w wąwozie ,  na pó ł to ry  w i o r s t y  od 
posady wysokiey  góry  , zasypało o d e r w a n ą  b r y ł ą  
ziemi,  na 20O sążni  rozległą.  M ie sz kańc y  zk t rwo*  
żeni g w a ł to w neui \ t r zę s i en ie m  góry  i n i e z w y k ł y m  
t rzask ie m lasu, ocal i l i  się Ucieczką, t ak,  iż oprÓcZ 
5 k ob ie t  i 1 mężczyzny  , wszyscy grożąćey  tt- 
n ik nę l i  zguby;  rzeczy zaś ifch poszły pod Ziemię* 
W  tey  części góry ,  gdzie s ;ę o d e r w a ł a  b ry ła ,  w y -  
t r y s n ę ł y  t rzy wie lk i e  ź ródła ,  bl izko s iebie .  W e 
dle zapewnienia  mieszkańców,  po t rzęs ien iu  z iemi ;  
p r z y b y ł o  we  w sz ys t k ic h  p ra w ie  zdro j ach  m n i e y  
lub więcey  wody:  co tez post rzegać  się daje i w sa-  
mćm mieście S ta r ey -Sz am ach y.  W i e ś  Cz ahan  dó 
p o ło w y  osiadła w ziemi} po wie lu  m ie yscsc h  o- 
tw o r z y ł y  się rozpadl i ny  i wielkie  ź ród ła .  W e  Wsi 
zaś Sagianaeh  rozpadl ina  taka  c iągnie  się w z d łu ż  
na 2* wiors ty ,  a ma wszerz  pó ł tora  a r s z y n r ;  n o 
cami  miga  nad  n ią  ogień w postac i  b ł y s k a w i c y . ( A /*).

W  a r n a .
(* Pszczoły Pólrioćney).

TT'yjątek z listu pryw atn ego .
Obóz nasz leży ś ród  winn ic ,  u podnóża w y 

sokiey g ó r y ,  albo włuś c iw iey  mówiąc ,  k u r h a n u ,  
na k t ó r y m  wystawiony  jest te legraf,  dla n i e u c h r o n 
n y c h  a u s ta wi cznych  komi nun ika cyy  woysk  lądo
w y c h  z f lotą.  Z t ąd t o  ukażę Wam w ido k m i a s t a ,  ze 
wszech  strOo o t war t ego  Między dwóma  pasmami  gór;  
n a r ó w n e y  przest rzen i ,  rozciąga się W a r n a ,  op^sa" 
na tnu ro w ane m i  wałami  i basztami.  Ze  s t r o n f  
wschodn iey ,  m u r y  jey ob lewa morze Czarne ,  z za- 
cho dn iey ,  l iman D e « n o .  T a k  więc  z d w ó c h  przó* 
c iw le g ły c h  st ron,  miasto otoczone j*st lądSro, i 36 ' 
d w ó c h  d ru g ich ,  wodą.  Na ca łey  pó łaocney  s t r o 
nie t w ie rd zy ,  począwszy od morza  do l imanu,  z n a y -  
dują się h a t e r y e ,  w a ł y  i szańce.1 Na l imanie  s to 
ją d w a  naszć uzbro jone  ba rkasy .  Ze  s t rony  p o ł u 
dn io w cy,  przez woyska  nasze niezajętey,  idzi t  d r o 
ga do Kons tan tyno pola .  Mias to  dość obszerne.  W y 
sokie m in a re ty ,  obóz T u re c k i ,  roz łożony w e w i i ą t r ż  
mias ta  i mnós tw o na p ó ł - z ru y n o w a n y ch  b u d o w l i ,
Od morza> nadają W a r n i e  zdaleka jakiś szczegół* 
niey  pow abn y widok.  W  ogólności,  położenie t w i e r 
dzy i jey oko l ic  jest Czarujące.  W y s o k i e  te g ó 
ry ,  ok ryte  drz e w a m i  i zaroślami,  wijące się d r o 
żyny ,  rdzkosZne ogrod y  a w  ogó lności  rozmai tość  
roś l in,  ż y w ó  p r z y p o m i n a ł y  mi  brzeg p o ł u d n i o w y  
K r y m U .

K r ó ł E W s t w o  P o t i k i l .
T Tarszaw a  dnia  28 w rześn ia

(a Gazety W arszzwik iey.)
W .  jd ro ć k i,  P rofes so r  U n iw e r s y t e tu  W a r *  

s ł a w s k i e g o ,  D o k t o r  Filozofii, C z łonek  wie lu  To* 
w a r z y s tw  uczonych ,  wyjechawszy  na Zaproszono 
posiedzenia nauko we, mająće się o d b y w a ć  iK B er*  
lin ie , pisał już z B e r lin a  l ist  nas lępującey  treści :  
, ,Dnia 18 września  r .  b. O godzinie  lo ley  przed  
po łu dn ie m ,  J W .  A l e x a n d e r  H um bold t na czele 33o 
nayznakomi tszych  uczonuoh E u r o p y  , rg romadzo* \ 
ny ch  w przepysZney Sali A ka de mi i  śp ie wu ,  o two-  
r z y ł  posiedzenie,  w obec J K. M.  Nas tępcy  T r o -  
nU Prusk ieg o  i wielu znako m i ty ch  gości,  z samych  
ty lko  mężczyzn złożone. Pos iedzenie  t r w a ł o  d® 
godziny  d r u g i e y  z po łudnia .  Obiad na s tą p i ł  w je* 
dnytu  z p a w i l o n ó w  ogromnego,  umyśl n i e  na mu*



ttU'dvfrahle woyska w ystaw ionego gm achu, W k tó -
J ł m  Nuyjaśnieysży K r ó l  Prtiski  jedoę część prze- 
*obsztować i na tę ucztę przepysznie przystroić ka
zał. Jakoż nigdzie indżiey tak liczne zgrotnailze- 
hie nie znalazłoby wygodnego pomieszczenia sto
łów;  gdyś pt-żeszło iooó osób (licząc w to do nau
kowego stanu nie należących, pierwszych magna
tów kraju tuieyszego) mów ię, tysiąc osób, siedzia
ło w jedriey sali u stołów. O godzinie 6tey wie- 
fczotem, H um bold t dał wielki  bal, który t rw a ł  dó 
Qtey w’ salach koncer towyćh teatru narodowego. 
Na tym balu, złożonym z Samych tylko mężczyzn, 
fcóaydował się Kró l  Jnić z Xiążętami  swey rodzi- 
hy i wszyscy Dygnitarze Państwa.  Z początku Król  
thodzi ł  miedzy nami z Następcą t ronu i rozmawiał  
k WielU osobami'; lecz gdy się ścisk przez p rz y b y 
wających pbwiększać zaczął, udał S‘ę do swotey 
loży, i w niey przfez cały czas przesiedział,  gdyż 
ścisk b y ł  nadzwyczayny,  chociaż ci tylko byli,  k tó
ry m  H um bold t bilety przysłał .  Żnaydowało się 
tysiąć kilkaset osób; moźńa tu widzieć z różnych 
kra jów uczonych mężów. Prócz tego K ró l  Ba- 
Warski przysłał  18 swych paziów Z ich Profe*só- 
rami , aby się p rzypat ry wa l i  temu zgromadzeniu; 
W  oluo im bywać ba posiedzeniach.”

F  B  A N C Y A .
P a r y ż  dnia  i 6 w rześnia .

(z G h z e iy  W a r s z a w s k i e j ) .
K ró l  J m ć  Opuścił Kolrndr d. 12 b. !ń. z ra-  

ba. Za miastem czekali ua Monarchę licznie ze- 
hrahi  rękodzielnicy fabryki  petkalów'  i przędzal- 

PP  H a u sśm a n n , k t órych gmachy widzieć się 
d «ją po lewey ręce drogi.  .Fabryka ta zatrudnia 
°koło 3,odO lódzi; a warsztaty jey poruszają ma
ch iny wodt.e i parowe;  Minis ter  spraVr wewnętrz
nych wstępował do niey. Przy Wogezach wio
ski tak są zabudowane,  jedna przy drugiey,  i l u
dność jest tak wiel .a ,  iż mieszkańcy prawie  nie- 
reze rwany składali szereg. Młode dziewczęta t r zy 
mały  w rękach gałązki dębowe ; chłopcy ubosili 
małe szUndarki .  Każda gmina miała Swą bramę 
t ry um falną  Łę rncllu i krzaków.  Ulice powysa- 
dżane były całemi sosnami. W  R a ro ćh e  ude
rzał  oczy mały t ransparent  z kolorowego perka-  
łu,  k tó ry  ły w em i  swojemi farbami  jeszcze pięk- 
mey  odbijał na tle zielonem; Droga wiodąca przez 
VVogezy jest niesłychanie malowniczą.  P o  ohii- 
dWu st ronach Wznoszą się skały,  w Wieńcach so
d o w y c h ;  Strumień,  pędzący ż hukiem po odłam
kach granitu,  kształci tysiączne wodospady. Na gó- 

i z góry Bórihomnie, konie postępują ty lko no-

Sa za nogą; w tey dwtlgodzinney przeprawie  K r ó l  
^mć mógł sig nasycić widokiem pięknych  poło

żeń, i przypatrzył  sięjzhierabiu się burZy pośród gór.  
P iorun uderzył  obok samego powozu, w którym 
siedzieli Xiążę cPEscars i Baron /^A sc h e r  ’ ale 
<zc/ęściem konie same się zatrzymały,  i nie było 
żadnego przypadku;  O sześć mil od L utievillu  Spo
tyka się ba drodze piękną fabrykę k ryszta
łów Bakkaratskich;  Pana G odart. Król  zatrzyŁ 
b»ał się przy niey. Niezliczony tłUmi ludu ptży- 

go nayżywszemi oklaskami.  Monarcha zwie
dził wszystkie warsztaty ;  i kazał sobie opo wia 
dać, j ik iemi  sposobami wyrabia ją  się zadziwiają- 
®ey piękności rzeczy siklanne.  W  obecności Mo- 
“ archy lano rozmaite przedmioty ,  a między in- 
bertli przepyszny- p uha r  z cyfrą Królewską.  Na
stępnie był  w składach wyrobów.  Zwrócono tu 
Uwagę Monarchy,  jak daleko kryszta ły lane, prze
wyższają w piękności wsźelkia rznięte,  i jak b a r 
dzo są tabsze; Baczył  przyjąć w ofierze od wła
ściciela dwie przepyszne wazy;  a Xiąźę D el/iń  
także kilka naczyń dla swojey małżonki.  Opuści ł  
*akładi wyrażając Panu G odard  jak nayzupełniey- 
sze swoje zadowolenie.  I  nareszcie spotkany przez 
^ o ysko ,  wjechał  do L uneoillu  na zamek; o godzi- 
bte 6ley wieczorem.

G a zeta  Strdżburgsfcd  umieściła następującą 
*b®kdotę, dowodzącą nadzwyczayney uprzeytności 
K ró l a  J mci. „ W  ciągu podróży z Ż a b erń  do 
^ r a z b u r g a , łaskawość i uprjeymość K a to ld U ,  
®yła na szezególnieyszą próbę wystawiona,  którey

kię M onarcha z nieskończoną poddał grzecznością-. 
P ierwszy wieśniak, k tóremu dozwolono zaszczytu 
przybl iżyć się do Króla,  dostrzegł, iż ten bardzO 
uprzeymie  ręką  go w i t a ł ,  a sądząc ,  i i  mu ją 
chce podać, iijął ją i serdecznie uścisnął. M o 
narcha uwiadomiony,  iż poufałość takowa jest z w y 
czajem wieśniaków w A lza c y i , dla okazania Sza
cunku i przy wiązania,  zezwolił  na to- Nie skoń
czyło się jednak na tern; każdy z wieśniaków ró 
wny chciał  mieć zaszczyt, i na ‘ćałey drodze na wy
ścigi podawano ręce. Zdawało  shj, iż tb rąk  po
dawanie i błąd,  k tó ry  tego stał się powodem; za
bawiły  Króla .  Dobroć i otwartość;  z jaką poczci 
wi mieszkańcy ściskali ręce K r ó l a , tak mu się 
spodobały, iż często uprzedzał ich  w podaniu ręki .5*

Pan ChampOllion młodszy, wraz z towarzy
szami swymi,  mającymi badać pomniki w Egipcie  
i N u b i i ,  w yp łyną ł  daia 7 . sierpnia w naylepszem 
zdrowiu z G irghen ti, w Sycylii,  i zapewne jeszcze 
śfc ciągu tegoż miesiąca przybył  do Egiptu ,  gdzie 
że s trony Baszy naylepszego spodziewać Się może 
przyjęcia.

— D n ia  tg  —
M e r  z B a r  le D ue  przedstawi ł  Królowi  J e 

gomości stan przemysłu tego miasta, i na końclt 
przywiódł  ulubiona zdanie: w ięcey m yśleć n iź tnó» 
wić. Monarcha nietylko dobrze przyją ł tę mowę,  
ale zaraz nazajutrz DepUtacya miasta miała p ry 
watne  posłuchanie u Min is t ra  Spraw tyewnętrz- 
bych.

Ttiteyszy M o n ito r  zbija w  następującym a r 
ty k u le  pogłoskę, k tóta się niedawno rozeszła, h 
odwołaniu Vice -Admira la  de R ig n y  ze Stanowiska 
ba morzu Srodz iemnem:  „  Kon tr -Ad miba ł  R o sa -
m el  wsiądzie niezwłocznie w T ulonie  na okrę t  l i-  
ni jowy T r id e n t , i zostawać będzie pod rozkazami 
ViCe-Adrtiirała de R ig n y . Zdaje się, iż to pos ta
nowienie było pobudką do wieści o odwołaniu rze- 
czoriego V i c e - Admirała.  Stan zdrówia Pana de  
R ig n y ,  na dwą t l one go  wielkiemi  t rudami ,  m ó g ł b y  
go jedynie skłonić do powrotu- do Francy i .  Szczę
śl iwymi atoli jesteśmy donosząc dziś, iż Pan a s  
B ig n y  zupełnie odzyska ł  żdfcowie, i dla tego n ie
ma Zamysłu posyłania kogo innego na zas tąpienia 
jegę w dowództwie;  w c iągu którego lak wielkie 
Uczynił p r z y s łu g i ; a jeszeże ró w nie  ważne uczy
nić  m oże .”

W  liście jedbego ż naszych bff icerów mor
skich  są te wybazy: ^P łynąc  około A te n , widzie
liśmy to miasto i okolice jego przez  całą noc w  
płomieniach;  T u rc y  przewidując,  iż się utrzymała 
nie pbtrafią,  niszczą wszystko do szczętu. ”

Odebrane tu listy z A le x a n d r y i  donoszą, iŚ 
N eg g ili JE ffendi; posłaniec ze StaYnbułu» p rzyby
wszy do Baszy Egipskiego,  żądał od niego n o w y c h  
zasiłków pieniężnych ; a nawet  zezwolenia , a b y  
jtbrahirń, w razie ustąpienia z Morei ,  udał  się ii 
woyskiem swojem do R um elii. Nie przychyl i ł  się 
Basza do tego żądania, i dnia 5 s ierpnia zawar ł  z 
Admira łem Gódringtorterh, uk ład  względem ustą
pienia z Morei.  Wsponłniony A d m i ra ł  oświad
czył, iź nieprędzey wysiądzie,  na ląd; aż propózy-  
Cye jego zostaną przyjęte; W  przypadku zaś od
mówienia,  zagroził blokadą Egiptu ,  a nawet  uży
ciem dzielnieyszych środków.  Nie podpada zateni 
wątpliwości,  iż włfysko ih r a h im a  wróci  do E g i 
ptu.  Wyuos i  ono i4  do i 5 tysięcy ludzi, co jest 
całą resztą wysłanego ż Eg ip tu  5ociotysięcznegó 
woyska. Dnia 7 sierpnia uwolniono i68 niewol
ników Greck ich ,  którzy na okrę tach Angielskich. 
Wrócą do swojey oyczyzny.  W  zawartym uk ła 
dzie wyraźnie zastrzeżono, iź twierdze,  ż k tó ry ch  
Egipcyanie ustąpią, mają bydź wydane,  nie Grekom,  
ale poddanym W .  Sułtana.

Sześć s tatków przewozowych miało d. 10 b; ni. 
Wypłyhąć z Tulońu  z pot rzebami  wojenpemi  i ży
wnością dla woyska wyprawy naszey w Morei ,  pod 
zasłoną f regaty  A ta la n ta .

V ice -H ra b ia  C hateaubriand  wy jechał  d; 14 
b;' m. do R zy m u .

Przed  ki lku dniami , Minis ter  w óyny zw ie
dził niespodziewanie tuteysze koszary,, a znalazł
szy tvszystko dobfy ta  stanie; nap isał l is t  i ptis



dziękowaniem dowodzącemu Jenerałowi dywizyi,  
k^o’-y tenże list ogłosił w rozkazie dziennym. W o y -  
sko ot rzymało nadzwyozsyną porcyą wina.

J e n e r a ł  Porucznik H rab ia  A n d reo ssy , jeden 
E Deputowanych Depar t amen tu  A u b e , i członek 
Ak ademii  umiejętności, jadąc do rodzinnego miasta 
C a sie ln a u d a ry , um ar ł  dnia 10 b. m. po krótkiey  
chorobie  na zapalenie mózgń.

List  z Z a n te  pod dniem 3o sierpnia tak do
nosi o stanie rzeczy w Morel:  „ W i e m y  teraz, iż
Egipcyan ie  ustąpią,  lecz twierdze pozostaną w 
lnocy T urk ów .  Przeszło dwa miesiące układal i  
się Admirałowie  sprzymierzeni  z Ib ra h im em  wzglę
dem tego ustąpienia.  Mimo blokady, o trzymał  L- 
bra/iim  żywność z Saloniki i P r e w e z y ; dostarcza
l i  mu jey nawet  Grecy,  powodowani  chęcią zys
ku ,  tak, iż możnaby mniemać, ze zawieszenie bro
ni  między Egipcyanami  i Grekami  de fa c to  nastą
piło. Niedawno sprowadzi li  G ręcy  do M odonu  
i5o wołów i 4oo worów mąki.  Żołnierze A r a b 
scy dają baczność na zbiory z pola; mimo tego 
jednak Jb ra h im  byłby  przywiedziony do ostatnie
go, zwłaszcza iż od Sułtana o t rzymał  rozkaz, aby 
na  swojem mieyscu pozostał, chociażby nawet  w ła
sne swe mięso jeść musiał .  Tern bardziey w :ęc 
ucieszył go zawar ty  układ względem ustąpienia z 
M o re i. ”

Z T u lu zy  i P erp ig n a n  posyłają znaczną ilość 
pot rzeb wojennych do T u lo n a , G renoble , M a r 
sy lii  i M o n t-D a u p h in , małego warownego miasta 
W Delfiuacie.

Naywyższa rada  wojenna aaymujesię nowym 
planem urządzenia woyska.  Słychać,  iż 20 p u ł 
ków lekkiey piechoty ma bydź zwiniętych , a żoł
nierze ich zostaną rozdzieleni do p u ł k ó w  linijo- 
w y c h ,  które składać się mają z Śtooo ludzi.

Dowiadujemy się, iż H ra b ia  da P o n te  o t rzy 
mał  od Don M ig u e la  własnoręczny list, z rozka
zem, aby go podał rządowi Francuzkiemu.  T w i e r 
dzą z pewnością,  iż mimo us ilnych przełożeń wspo- 
mnionego Hrabiego,  rząd nie przyjął  tego listu z 
powodu,  iż-pochodzi  od Xiążęcia,  z k t ó r y m F r a n -  
cya  nie ma już związków pol itycznych.

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  i 5 w rześnia .

(s G aze ty  W arsiaw ek iey .)
Gazety wychodzące w N o w ym -Y o rku  pod d. 

17 sierpnia donoszą z R a r ta g e n y , iż B oliw ar. do
wiedziawszy się od Jenera ła  Sucre , iż Peruwianie  
uderzyl i  na JBoliwiją, wypowiedział  im woynę i 
w y d a ł  odezwę wzywającą mieszkańców do broni.  
Na kupców nałożono podatek patentowego, po 600 
pias t rów na większych, a po 25 piast rów na m a 
łych.  W  L im a  zbuntował  się lud; zrzucono z u- 
rzędu Pana L a in a r ,  a na mieyscu jogo ustanowio
no Pana S a n ta  C ru z , przyjaciela B oliw ara . O d e 
zwą dnia i 5 l ipca wydaną w IT  a lencyi, doniósł 
P a e z  o wyniesieniu B o liw a ra  na dy ktatora; wsz\st -  
kie pograniczne prowincye są za nim. Podług Ga
zety z J a m a y k i  pod dniem 25 lipca, przyjęto Bo
liw a ra  w K a rta g e n ie  z na jwiększym zapałem. 
W  C hagres  i  P ortobilla  domy mieszkańców b y 
ł y  przez t rzy nocy oświecone.

— D n ia  16 —
Margrabia  P a lm e lla  i Poseł Brezyliyski  mie

l i  dziś naradę z H ra b i  ̂ A berdeen , w wydziale spraw' 
zagranicznych.

Tuteysza gazeta Goniec pisze: „Dowiaduje
my się, iż do portów przy kanale posłano rozkaz, 
aby K ró low ą  Portugalską,  za przybyciem jey, przy 
jęto z wszelkiemi honorami,  jakie się ukoronowa
nym głowom należą. Lo rd  Clinton  Szambelan K r ó 
lewski ,  i P an  F reem a n lle , Podskarbi  Królewski ,

przeznaczeni  są do czynienia przy Niey służby. >*
Xiążę  W ellin g to n  i H r .  A b erd e en  udali się 

do Kró la  Jtńci,  bawiącego w U  indsor, dla ode
brania rozkazów Monarchy  względem prżyjęcia 
młodey Królowey Por tugalskie j .

I I  1 s z r  A N 1 .A.
M a d r y t  d/iia  7  w rześnia.

(s G a e a tv  W  a ra z a w s k i^ y j .
W y d a n e iu  w dniu 21 czerwca obwieszcze

niem Nuncjusza  Papiezkiego,  polecono wszystkim 
duchownym Hiszpa ńsk im:  aby wszystkich kon- 
t rabandz is tów, k tórzyby zbroyną ręką  po kl a
sztorach, kościołach i innych święconych rnieyscach 
chronić się chcieli  ,■ i odpor dawali,  równie jak 
wszystkich złoczyńców, k torzyby miej sca  wspo- 
mnione uważali za n ietykalne schronienie,  w yda
w ano,  i urzędników c e ln y c h , przy przeglądaniu 
klasztorów,  kościołów- i t. p. w obecności ducho
wnego i członka jurysdykcyi  ducl iowney,  wspie
rano.

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dnia  27 sierpnia .

(z G a z e ty  W a r s i a w s k i e y ) .
Pomiędzy dworem naszym a hiszpańskim ci ą 

gle t rw a  naj lepsze porozumienie.
Mniemają,  iż K r ó l 1 chce u tworzyć przybocz- 

gwardyą z woysk, k tóre  z Hiszpanii  po
wróci ły.

Zdaje się, iż rząd nie jest zupełnie bezpiecz
ny  względem negocyacyy Angli i  z D on P edrern , 
k tó ry  brata swego pod tym tylko warunkiem chce 
uznać Za Króla,  gdy się zaślubi z D onną M a ry ą ,  
i kilka szezególnych przyymie zobowiązań.

W  tey chwili  wyznaczono K.omniissyą inże- 
nijerów, którey poruczono obej rzenie warowni  na
szych nadmorskich,  i oznaczenie punktów,  w któ- 
ryehby  skuteczne można przedsięwziąć ś rodki  o- 
brony przeciwko wy lądo w an iu ,  gdyby się miała 
pokazać eskadra D on P e d ra .  Ar tyl ierzyści ,  znay- 
Uujący się w L u z ,  stanęli wczora w B elem  na le
żach; a w T r a f  a r ia , o pół miii  ztąd odległeci,  na 
prz ec iw nym  brzegu T agu , sypią balerye.

Po ukończeniu niesnasek narodowych,  po u- 
spokojeniu zamieszek przez nieżyczliwość i z d r a 
dę wznieconych,  Don M ig u e l ,  którego rządy są 
spokoyDe, stosunkom swym z Monarchami  Euro-  
peyskimi  chce, jaką tylko będzie można, nadać roz
ciągłość. Z powodu tego, postanowił o twarcie wy- 
stawić im, i chęci swe w chwil i  przybycia do P o r 
tugalii,  i konieczność, w jakiey go s tawi ły w ypad
ki. Uczynił  to młody nasz Monarcha,  własnorę
cznie napisawszy listy do rozmaitych dworóyt eu
r ope jski ch ,  i w celu tym wysłano ki lku nadzwy- 
czaynych gońców. 'K ładz iem y  tu treść listu K r ó 
lewskiego: Wystawiwszy,  iż pr zyby ł  do P o r t u 
galii w zamiarze rządzenia nią podług woli brata,  
Don M ig u el dodaje: że ubolewał  nad losem narodu 
E’ortugalskiego, z trudnością tylko noszącego jarzmo 
konstytucyi Angielsko-JBrezyliyskiey, i że nie mógł  
się nakoniec oprzeć życzeniom ludu, k tó ry  go ze 
wszystkich stron Królem ogłaszał; lecz że, nie chcąc 
przywłaszczać sobie tego tytułu,  zwołał trzy Sta
ny  państwa,  aby wydały poatauowienie stosownifc 
do praw zasadniczych Kró le s twa ; że trzy Stany 
jednozgodnie ogłosiły go Królem ; i że z powodu 
tego powinien był przyjąć koronę; że bunt  w O- 
porto , przez kilku woyskowych podniesiony,  p o 
służył  tylko do tern mocnjeyszego zatwierdzenia 
praw,  nadanych mu przez Korlezy , i t. d. ; że , 
wszystkie te okoliczności przedstawiając Mocar 
s twom zagranicznym spodziewa się, iż postępowa
nie jego uzyska zupełne ich przyzwolenie.

Litewskiego W ojennego ' Gubernatora. 
R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i  K aw aler.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW .
A ndrzey JBucharski

w  D rukarn i R ed a kc ji,



DO D ATEK  DO GAZETY KURYERA LiTEW SKIEGO N. 117.
T P ilno  d n ia  28  Wirzt>

1828 roku września 30 dnia. \Vedle  
Imiennego JEGO C E 5A R S K IE Y  MOS CI N a y >  
W y ż s z e g o  Manifestu uastałego w dniu 21 
sierpnia tego roku,  o naborze rek ru tów  po ca
łe tu P a ń s t w i e ,  po c/.teroch z każdych 5oo 
dusi,  P.  Wileński  Cywilny Gubernator ,  przy- 
stępuiac do rozporządzenia w try rzeczy , na 
Wspólnf y narodzie z  Zastępującym miejsce Gti- 
bernialnego Wileńskim powiatowym Marsza ł
kiem Jasieńskim, wyraził  swoje zdanie , ażeby 
przyymowauie rozdzielić, na wzór ostatniego g2 
naboru,  na trzyOddziały: pierwszy pod prezyden-  
Cyą P. Cywilnego Guberna tora ,  w którym przyy 
mowani będą rekruci  z po wiato w: Wiłkomiersk ie -  
go, Kowieńdt iego i Wileńskiego;  drugi, pod pre- 
zydeucyą P. Wileńskiego Guberniatnego M a r 
szałka, w którym przyy i łowani  będą rekruci  z 
powiatów: linsieńskiego, Szawelskicgo,Tels*ew- 
skiego i Upitskiegn; i trzeci pod prezydeucyą 
P,YVice-Gubernatora,Vv którym pizyymbwaui  bę
dą rekruc i  z powiatoW: Trockiego,  Oszuiiaiiskie- 
go, Brasła wskiego i Zawileyskiego.

Pr tyymowame odbywać: pierwszego Od
działu, we t rzech punktach,  a mianoAicie: w 
VV' ił komie rzll od Igo do iggo  l istopada w ł ą c z 
nie,  i*. Cywilnemu Gub ernatorowi  przy Człon
kach: tamecznym Pow ia towym  Marszałku,  P re 
zydencie Sądu Grodzkiego, Po w iatuvvyin S t rap-  
czym i Woyskowym przyjmującym. W  K o 
wnie od jiggn listopada do igo grudn ia  włącz 
nie,  temuż P. Cywilnemu Gubernatorowi przy  
Członkach tychże samych miey»c i W oyskowym  
przyymującyna. 1 w  W iln ie  od 5 do i 5 g rud
nia temuż. P. Cywilnemu Gubernatorowi pfzy 
PP .  Guberuialuym Marszałku,  albo Z istępuią- 
cyni jego mieysce , Wileńskim Gub ernia lnym  
Prokńrorzfe, Członku Skarbowey Izby i W o y 
skowym przyyutującym.

Drugiego Oddziału , pod prrzydeucyą P. 
Guberuialuego Marszałka,  we wszystkich czte
rech Powiatach  oddzielnie, przy mieyscowych 
Urzędnikach: Powiatowym Marszałku, Prezyden
cie Grodzkiego Sądu,  Powiatowym Strapo/.ytn 
1 Woyskowym przyy mający rfa, a mianowicie: w 
mieście Rosieniach od igo do iog«> listopada 
włącznie ;  w Telszech od i2go do rQgo listo
pada w łą c z n ie ; w Szawlarh  od aego listopa
da do igo grudnia włącznie ,  w Donie wieżil 
od 5go do tó grudnia włącznie.

Trzeciego Oddzia łu,  pod plezydeucyą 
^•Wileńsk iego W ice  Gubernatora.  przy miejsco
wych Urzędnikach:  Powiatowym Marszałku, P r e 
zydencie Grodzkiego Sądu, Powiatowym St rap-  
t!»ym i Wroyskowyin Przyy mu jącyrn: w T r o 
kach od igo do łogo listopada włącznie ;  w 
Osztnianie od i2go do tggo listopada włącznie, 
w  Widzach od 22go listopada do igo grudnia  
włączuie,  w Swięeiaaach od 5go dn i 5 g ru 
dnia włącznie.

W  gu bern ia lne m zaś mieśc ie  Wiln ie ,  cho 
c iaż  G ub cruia lny  R ek r u c k i  Urząd będzie  pr ze 
d ł u ż a ł  swoje  zasiadania do ig o  s tycznia  na st ę 
puj ącego  *829  r o k u ,  lecz  jedynie d la  przyy-  
•110wa ni a  tych r e k r u t ó w ,  którzy  w  w y i c y  w y 
rażonych terminach w Powia tach  nie będą o d 
dani,

i  n i a v s 1828 R o k u

Obywatele .Ziemscy i gromady obowiąza
ne dawać rekruta  a wchodzące w skład je
dnego Oddziału,  mogą oddawać  w każdym po
wiecie tegoż Oddziału,  w którym dla nich, po
dług mieyseowego położenia , i innych jak:ch-  
koKviek okoliczności, będzie dogodniey, z tern, 
ażeby rekruci  oddani byli wprzódy niżeli Od
dział przybędzie dla zasi .dania do Pow ia towe
go miasta tego powiatu, z którego należy odda
wać rekru tów.  Albo Jeżeli nie będą zdani r e 
kruci  w czasie, zasiadania w ichżo Powiatowetn 
mieście. W' tychże samych zdarzeniach mogą 
by d i  zdawani  rekrnci  i w rekruckich Urżędach 
innych Oddz ia łó w ,  lecz w takim przypadku 
zdający sami powinni podać autentyczny kan
ton i rewizyyną skazkę tego majątku, z k tó re 
go się rek ruty oddają, i po zdaniu składać kwie-  
taoye w Rekruckim Urzędzie swojego Oddziału, 
przed wyjazdem jego * powiatowego miasta. Na  
co i P. Zastępujący mieysce Gubernialucgo W i 
leński  powiatowy Marszałek Jasieński oświadczył  
swoję zgodę.

A u tm tyk  podpisali: C y w iln y  G uberna tor  
Pint*- J J o rn , M arsza łek  S ta n is ła w  J a s ie ń s k i■

1 Sza wolski Ekonomiczny Komite t  dróg 
Komsnuuikaeyi ninieyszom wzywa życzących ua 
targi na c5, 29 i 3 o następującego październi
ka, przyjąć ua siebie wyrobienie do 2,870,000 
sztuk c -gły żeleźniak «, potrtehm-y w następnym 
182,j  roku do robot  Windawsknsy wóduey kotn- 
mUnifcacyi, na rachunek  nieakuratnyoh podrad-  
czykow Dynebnrskiego 3 gildy kupieckiego «y- 
u» Nikity Aleksiejewa Kazadajews i Ryskiego 
3 gildy kupca Alei ie ją  Terent jewa Artemjewa;  
Życzący zechcą przybyd:'; na  wyżoy pornicnione 
terminy z pewnemi i dostatecznemi ewikeyai iń,  
przy cz.ćm okazane będą i warunki ,  podług k tó 
rych oddane będzie wyrobienie cegły.

1 Od Mińskiego Gubornialnego Rządu o- 
głasza s ię ,  iż w mieścio Mińsku postanowiono 
wystawić przy W ice  Gubernatorskim domie mu
r o w a n e  skrzydło, za stimmę wyliczoną podług 
śmiety 4,463 rub.  684 kop. ass., zatćm życzą
cy wziąć t akow e  wymurowanie,  zechcą przy- 
bydź do targów z p rawneuń ewikeyami do Iz
by i ikarbowey Mińskiey na terminy:  iszy 8. 2gi 
j o , 3ei u  a na przetarg i 4 stycznia nas tępu
jącego 1829 roku,  gdzie okazane będą życzą
cym , W arunk i ,  śmieta i plau. Dnia 21 7bra 
1828 roku.

Mińskiego Guhernialnego Rządu Sekretarz  
Tytu la rny  SoWielnik i K a w a l e r  F e ł ić y .n  A r -  
Cimowicz,

Za Naczelnika Stołu Sicmieuow,

i O J  Podolskiey Magistrotury Powszech
n e j  Opieki  niiiicyszem ogłasza się, iż oddany ua 
ewikeyą  tey Magistra turze , za omininuiem t e r -  
tninu, murowany dwupię trowy dom Kamieniec
kich obywatel i  żydów Abratnka Handlarka i 
Josia IJ d/ayda,  w mieście Kamieńcu  położony, 
dla uzyskania długu ich w jLey Magistraturzę,  
wynoszącego oprócz procen tów 5 oo rub.  sribr. ,  
będzie się przedawać we 4*micsiące od poźniey-



szego wydrukow an ia  o tein w  gazetach oba 
stolic, o czem ogłoszono będzie osobno.

v Sekre ta rz  Czarnucki .

J W W ,  b. W .  Polsk. Jenera łowicz  M aury 
cy i Anna ź Chlopickich Prozorowie,  mając de 
kre tem Sądu E x d y  wizorskiego w Powiecie Ro-  
sieńskim w dobrach  Zam ku  dnia 19 apryla i- 
dącego 1838 roku  ogłoszonym, za summę rubli 
srebrem 2 g , i4 4  wydzieloną schedę ;  t rak tując 
ze mną uiżey podpisującym się od pierwszego ma
ja o wyprzedaż podług prawnych zrzecznych za
pisów; naostatek upływającego mca ybra 7 dnia 
wyda l i  i tegoż mca 11 dnia w Sądzie Głównym 
W ileńsk im  przyznali wieczysto prz.edazne prawo 
e obowiązkiem ewinkowania  nabywcę do każde
go, jeśliby kto do tey schedy interessował się; 
o tern przez Gazetę Kuryera  Li tewskiego ogła
szam. 1828 ybra 27 dnia. Stanisław Jasieński.

Pozwolono d rukow a ć  dnia 27 września 18aS 
roku.  Ceuzor Kollegialny Assesor Ignacy Szy
dłowski.

1 Sąd Taxatorsko Exdywizorski  skutkiem 
Refnissy Sądu Ziemskiego P t t u  Nowogródzkiego 
w fo lwarku  Kuniłowie w tymże Poie leżącym, 
na rozdział majątku W .  Franciszką Borzoboha- 
tego b. Sędz. Ziem. P t tu  Nowogródz. ustanowio
ny, dokumentem submissyynym, tak  przez de 
bitors,  jako też przez kredy torow podpisanym, 
wezwany jdo przeniesienia juryzdykcyi Sądu swo
jego do folwarku Studeńca w Guberni i  Mińskiey 
Picie  Sluckim położonego, temuż konkursowi u- 
ległego, przez decyzyą swoją dnia 19 ybra 1828 
roku  w tymże Kuniłowi# zapadłą,  przenieść Są
dy swoje do tegoż fo lwarku  Studeńca postano
w i ł  i czyuuoście sobie powierzone do dnia 10 
8bra idącego 1828 roku odłożył; gdyby za tym 
o takowym Sądu Exdywizorskiego przeniesieniu 
wszyscy kredytorowie i pretensorpwie zawiadom 
mieni zos tal i , ogłaśia , że oraz na uieprzycho- 
dzących i preteusyow swoich nieusprawiedl iwia-  
jących, wiekuis ta  amissya zapisaną zostanie, za
powiada .

Prezydyjący E xdyw .  Felicyan Wereszczaka.
Franciszek Pietraszewski  Exdywizor.
Michał  Niepokoyczycki  Exdywizor .

1. W  tych dniach wyszło * druku, nakła
dem Glucksberga Xięgarza i Typografa C e s a r 
s k i e g o  Uniwersytetu, i  preedaje się we wszystkich 
xięgarniach VVilsnskich. Dzieło pod tytułem: 
Pastor Protestancki i  jego Rodzina. Romans prze
łożony z dzieł sławnego Augusta Lafontena przez 
E.  F. Gurskiego 4 tomy. Cena r. sr. 2 kop. 5o. 
a w gustowney tekturowey oprawie r. sr. 3 kop. 70.

Wolno drukować. Wilno  d. 26 września 
1828 roku. Cenzor, Norbert  Jurgiewicz.

a Od W itebskiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki  ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
przedawać  się będzie z publicznego przez auk-  
cyą targu,  przeterminowana ewikcya Witebskie
go obywatela żyda Afroima Ryżkiewicza ,  za 
wierająca się w murowanym dwupią trowym  do
mie jego w mieście Witebskim położonym z zie
mią; terminy do ta rgów naznaczone będą we 
4  miesiące, od czasu opublikowania tego w ga
zetach obu stolic i w Kuryerze L i t e w s k i m , o 
czem ogłoszono będzie osobno w tychże gaze
tach.  Buchhał ter  Taranczuk.

2 Od Witebskiey  Magistratury Powszech-  
ney Opieki ninieyszem ogłasza się , iż w  niey 
przedawać się będzie z publicznego przez aukcyą 
targu , przeterminowana  ewikcya  Witebskiego 
obywatela żyda Mowszy W e nc ia  , zawierajaca 
się w m u ro w a n y m  dwupią trowym domie jego w 
mieście W itebsku  położonym z ziemią; terminy 
do targów naznaczone będą w e  4 miesiące, od 
czasu opubl ikowania tego w gazetach obu s to- ,  
lic i w Kuryerze  Li tewskim,  o czem ogłoszono 
będzie osobno w tychże gazetach.

Buc hha ł te r  Taranczuk.

2 Od Witebskiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w  niey prze 
dawać  się będzie z publicznego przez aukcyą  
targu , prze terminowana  ewikcya Witebskiego 
obywate la  żyda Josiela Szałyty,  zawierająca się 
w drewnianym na murowanym fundamencie  do
mie jego w mieście W itebsku położonym z ziemią; 
terminy do targów naznaczone będą we 4 mie
siące, od czasu opubl ikowania tego w gazetach o- 
bu stolic i w Kuryerze LiteWakim, o czem ogło
szono będzie osobno w- tychże gazetach.

Buchhał te r  Taranczuk.

2 Od-Witebskiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki  ninieyszem ogłasza się iż w niey prze
dawać  się będzie z publicznego przez aukcyą t a r 
gu, przeterminowana ewikcya Radcy Kollegiał-  
nego W a w r z y ń c a  Kossowicza, zawierająca się w  
murowanym jednopiątrowyńj  domie jego w mie
ście W i tebsku  położonym z ziemią; terminy do 
targów naznaczone będą we 4 miesiące, od cza
su opubl ikowania tego w gazetach obu stolic i 
w  Kuryerze  Li tewskim,  o czem ogłoszono będzie 
osobno w  tychże gazetach.

Buchhał te r  Ta ranczuk .

2 Od Li tewsko Grodzieńskiego Gubernial-  
nego Rządu ogłasza się, i£ na oddauie  na podrad  
reparacyą , położonego w  Grodnie skarbowego 
domu przez P.  Gubernatora  Cywilnego Grodzień
skiego zaymowanego, oprócz lodowni  przy nim 
znaydującey się (o którey zrobiono osobne roz
porządzenia) naznaczają się w tuteyszey Izbie 
Ska rbowey targi  od summy podług śmiety wy- 
liczouey 22 , i35  rub. 56 kop. assygn. , w t e r 
minach: 3 , 4 grudnia tego roku i 2 stycznia n a 
s tępującego i 32g roku,  na któ re  Wzywają się ży
czący z prawnemi ewikcyami.  Dnia 2 1 ybra  1828 
roku.

Sekre ta rz  P i o t r  Ludohowski .
Naczelnik Stołu Cypryan Jaholkowski .

2 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu  ogła
sza się , iż za niedoimkę liczącą się na byłym 
dzierżawcy w powiatowym mieście D/.iśnie t run
kowych p o b o r o w , tamecznym żydzie Mendelu  
Lipkowie Kenizbergu, którey  po zapewnieniń 
się Mińskiey Skarbowey Izby liczyło się do igo 
styczuia 1827 roku 29,342 rub. 3 kop., prze
dawać  się będzie w tym Rządzie z publicznego 
targu  główny murowany dwup ię trowy dom na
leżący do tego Kenizberga, położony w mieście 
Dziśuie, przynoszący rocznego dochodu 800 ru
b l i , k tóry  w  byłym podradzie  w  Dynebur-  
skim Budowniczym Komitecie przyymowauy był  
w  ewikcyi  w 94,978 rub.  66 kop.,  a w następ
nym czasie 5o l istopada 1827 r o k u  przez  Miń-



•kiego Gnbernialncgo A rchitekta  ha mieyscw 
•inw entow any i oceniony w niepalnych ma tery a- 
łach 67,979 ru b .-, takowego donm szczegółowy 
inw entarz  z oceuką, okazane będą kupującym 
przy targach; zalew  życzący kupić pomieniony 
dotn, zechcą przybydź do tego Rządu do targów 
na term iny: iszy 20 października, Qgi 20 listo- 
pada, a 5ci ostateczny 20 grudnia tego 1828 r. 
Dnia 18 7bra  1828 roku.

Sow ietuik  Demjan Czerniajew.
E x p e d y ta r  Sułkowski.
Za Naczelnika Stołu Łaski.

3 Litevcsko-W ileriska M agistra tura  P o -  
''tfBzechney Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey 
będzie się przedaw ać  przez aukoyą z publicz
nego targu , oddany na ew ikcyą za ominieuiem 
term inu, m urow any dwupiątrowy dom ze skrzy
dłami P . Radcy Taynego Senatora  i K aw ale
ra  Hrabiego Ogińskiego, położony w mieście 
W iln ie  na Rudnickiey u l ic y ,  pod N . 270 
a 53 i a 5 4 ; do czego naznaczono term iny do 
targów : m y  16 , 2gi 17 , i 5 ci ostateczny 19 
następującego listopada tego 1828 roku. Życzą
cy kupić dom ten mogą przybydź do Magislra- 
tu ry  Powszechney Opieki oznaczonych dni w 
czasie posiedzeń i widzieć przedającego się do- 
^ n  inw en tarz  i w arunki.

HenpeMeHHBiił H ackl h KaBaJiepi. K.ieficirrb,
C exp em apb  11, CojuiMaHH.

W  cela  spełnienia postanowienia Sądu 
Kommissyi dla urządzenia intertissow Radziwił- 
łowskich wolą N a y  w y ż s z ą  ustanowioney, i 
za nim nastałey w Magistracie W ileńskim  rezo- 
luoyi, zawiadamiam Publiczność, iż dw ork i Ż u 
kow skich  w W iln ie  na Snipiszknch pod N. gy6 
1980 położone, opróoz ogrodu fruktowego mię
dzy temi dw orkam i uaydnjącego się, w yprzeda
ne zostaną z puhliczney licytacyi w term inach 
dnia ig  , 20 i 23 następującego mca oktobra 5 
byczący więc nabydź takow e dw ork i raczą ja- 
"'vic się w  terminach rzeczonych na mieysce po
wożenia tychże dw orkow , gdzie i punkta  p rzed -  
Doytacyyne objawione zostaną. D a i t  dnia 24 
•eptem bra 1828 roku .

A. Fiorentin i R. M. M. W .

a Niżey podpisana podaję do powszech- 
ney wiadomości, iż gdy Klasztor Mniszek Ber- 
Dardyuek Sto Michalskich w mieyscu rządcy i 
p lenipotenta W .  Antoniego Tomasze wicza Se
kretarza  Guberńskiego instalował innego, a zląd 
P'ienipoteucya W .  Tómaszewiczowi w  imieniu 
J^-Wztoru przez byłą Przełożoną A lexaudrę Po* 
boskę w  roku  1822 miesiąca ianuaryi 5 dnia 
' vJdana i przed Urzędem Ziemskim YYileńskinj 
P rzyznana bezskuteczną została, a którey w o- 
r .yginale W .  Tomaszewicz uiepowrócił; przeto 
takow ą plenipotencyą reklam ując i za ustałą w 
skutkach swych ogłaszając, ażeby zatym powo-. 
dem jeszcze niepowróconey a już ustałey p le- 
bipoteucyi n ik t  w  żadne interessa lub uk łady  
tyczące się Klasztoru z W . Tomaszewiczeni nie* 
^chodził ,  czyni się ninieysze ostrzeżenie.

Franciszka K likowiczó wna Z. O. S. F. Prze* 
łożona K. S. Michała-

W o l n o  d rukow ać . W iln o  d. 2 4 września 
*228 r. Cenzor, N o rb e r t  Jurgiewicż,

a Podaje się do wiadomości pub licznej,  iż
0 mil 10 od W ilna  są do sprzedania człery ko 
nie m łode anglezowane do uprzęży, równie ka -  
ry ta  p o d w ó jn a  warszaw ska nowa, za pom ier-  
ną cenę, ktoby chciał nabyć, może się poinfor
mować o wszystkich szczegółach u W .  Regenta 
Dowoyny mieszkającego w własnym domu pod 
N. 806 naprzeciw  bu lw arów .

W olno  drukow ać Po licm ajs te r  Chrząstowski.
“  i . .  1.

3 Niżey podpisany uspraw iedliw iając  się 
przed czytelnikiem na uczynione w awizacyi K u -  
lyera  Lit- przez W* W ró b le w sk ę  T ek lą  ostrze
żenie, odpisuję, za listem W roblew skiey do X. 
Głowackiego Pref. kta d rukarn i  W ileń. pisanym, 
którego sam byłem oddawcą, w  rzeczy nayino- 
cnieysłego ze strony jey męczenia i przyjęcia za 
nayważniejszy dokument wszelkie rew ersa ,  i 
kw ity , co tylko w imieniu teyże z dziełem ro 
mansowym pod ty tułem  „Konstaucya Xiężniczka 
Zasławska”  uczynię, runie zaś za spełniane korn- 
missa, naycznlszą przyrzekając wdzięczność, po
leciła, abym one do sprzedania oddał xięgarzd- 
wi, co uzupełniwszy, z uwiadomieniem na dow od  
przesłałem rewers xięgarza, a za wdzięczność 
przyrzeczoną, mam w podziękowania, że odpisać 
muszę. Plenipoteuoyi na żaden przedm iot od 
W rob lew sk iey  ule miałem i nie mam, gdyby ta
1 mogła bydź wydaną, to ty lko na przedm io t 
rozszerzenia płodow romausowey au to rk i  W r o 
blewskiey L ite ra tu ry ,  k tórey żaden z plenipo
ten tów , w tak  trudriem a k łopotliw em  interes- 
sow aniń  się, lękając się podziękowania, przyjąć 
pew no nieodważyłby s ię ,  i aby odtąd W ró b le 
wska swemi kommissanai mnie nie u trudza ła , 
wdzięczność oświadczyć przyrzekam. D a t t  1828 
r .  mca m arca so dnia.

Jan  Laskowski Regent.
W olno  drukow ać. W in 6 dnia a 5 wrześ. 

1828 r. A. Powstański Prez. Kom. Gen. W ileń . 
Radca  Kol. i K aw aler.

e Sąd T a x a t r r s k o - E id y  wizorski massy ma
jątku po zeszłym Kazimierzu Sidorowiczu oby
w ate lu  miasta Brześcia Litt . ,  dekretem  Remis- 
syynyrn Sądu Głł. 2goD epar. Guber. L i t t .  Gro- 
dzień. w  r. 1827 doia  3 mca now em bra zapa
d ł y : ^  wyznaczony, w  mieście Brześciu agitują
cy się, przystąpiwszy do dzieła, po zrezolwowa- 
niu wniesień stron po satysfakcyą przychodzą
cych, w yrokiem  swym na dniu 5 julii b. 1828 
r. ogłoszonym, term in ostateczny do rozpraw y 
na d z ie ń '5 ty now em bra  tegoż ro k u  przezna
czywszy, zastrzegł razem amissyą preleusyi każ 
dego, ktoby z zaregulowaniem się do rzeczoney 
massy,na wyznaczony termin nie przybył, niniey- 
szym więc, o termiuie ostateczuym przyyścia do 
Sądu Exdywizorskiego interessowaue osoby ien- 
że Sąd zawiadamia.

Józef Koiszewski P rez . Ziem. Brzes. E x .
Kazimierz Kaczkowski 5 . Z. B. E x d y w .
P a w e ł  W ygonowski b. S. Z. B. E x d y w .

2 Poszło do wiedzy niżey podpisanego, iż 
żydzi pod  pozorem fa kto row  domu Xięcia J e 
nera ła  Puzyny; przyjeżdżających na kw ate ry  do 
tego domu uprzedzają , iż nie ma pokojow do 
najęcia, o to dla tego: aby do innych dom ow od
wieść mogli;gdy to sprzężonem jest razem ze s z k o 
dą possydującego dom, ostrzega 6ig każdego łaSr



kawie przebywającego, że gdy tablica przy bra
mie zawieszoną będzie o pokojach do najęcia, 
żadne tch uprzedzenie ba wiarę zasługiwać nie 
może, tern więcey, że dom ten iak nie miał, tak 
i nie nayduje się w potrzebie mienia faktorów 
i  wszelkiey posługi żydowskiey.

Murgrabia Ignacy Sciecbliński.
W olno drukować Policmeyster Chrząstowski,

3 Sąd Exdywizorski na skutek Remissy, w 
Sądzie Ziemskim Upitskim w sprawie W W . Da- 
aiiela Ass. Sądu Niższego Upits. brata, Barbary, 
Scholastyki i Julii sióstr Dydziulow zakrocżoney, 
dla wypełnienia przepisanych sobie prawideł, do 
folwarku Saban , w  powiecie Upits. leżących 
dnia 4 idącego miesiąca przybywszy, Admini- 
$tracyą ustanowił i tó co poprzedza oczewistą 
rozprawę za ła tw ił; dla oszczędzenia Zaś massy 
funduszu ostateozuą rozprawę do miasta Sądo
wego Pónigwieza przenosząc, komportacyą ba 
dniu 20 idącego miesiąca w Kancelaryi Ziem-

skiey Upitskiey spełnić się powinna a rnzpfawfl 
na dzień 15 następującego mie«iąea oklobra pod  
Zastrzeżeniem Amissyi ua n ic  bjaw ioue pretensye 
zadeteriuinował. O ozem strony mające wpływ  
do konkursu zawiadamia i to ogłoszenie do zamie
szczenia w Gazecie Kuryera L*. (<’ vvskiego jir/.* .-v ta.

Prezydent Ziem. Upits Antoni Jankiewicz.
Sędzia Ziem. Upits. Adam Jasieński.
Sędzia Ziem. Upits. Z. Wereszez.yński.
Regent Dominik Gozdowski.

3 Na ulicy W izytkowskiey w domu W .  
Korwella są do najęcia pokoje w pałacu, albo 
w oficynie, na rok łub miesięcznie. Tamże w o-  
grodzie można kttpić za pomierna cenę, topo
li Włoskich, trześni, agrest angielski duży, ma
liny, różne krzewy amerykańskie i b/. o siu i ego.'

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

Ku rs wileński na assygn.ity od dnia 2& raca 
ębra r. sr,3 ’k. 77, czer. zł* noWy mb. i i ,  S5 kop.; 
imperyał 5ę r* 70 kop.

D.
O G Ł O S Z E N I E  P R E N U M E R A T Y .

rziBŁo pod napisem : P oczą tki A rch itek tury  przez K . P odctasżyńskiego P rofessora A rch itek tu ry  iii C śs jn sK ite  Uni
wersytecie PUileńshim , składać się będzie ze czterech osobnych części.

PU Części le y  we wstępie okazaw szy Autor, iako budowla wszelaka iest całkowicie tw orem  przemysłu ludzkiego, da- 
ie  uczuć potrzebę znania i kwoli tey potrzebie uczy zasad powszechnych doskonałości, albo, co iedno u niego znaczy, zasad 
piękności doskońałey w  utworach przemysłu. Potćm  wyłuszeza warunki zadań na roboty, wielkość,, i stałą postać maiaoe. 
Nakonier, przechodzi do wyłącznego przedmiotu A rchitektury to iest: budowli, i warunk»ogólhe każdey budowli właściwe 
okazawszy, wstęp zamyka. JUalcy w części pierwszey rzecz prowadzi o pierwiastkach budowlii T u mówi naprzód: o własno
ściach materyałow budowlanych, kamienia, cegły, wapna, drzewa i żelaza. Powtóre: wyłuszeza praw a mocy spoicnia b ry ł 
kruchych, giętkich i sprężystych. P otrzecie: opisuie pierwotne związki w ątku budowlanego czyli sposoby łączenia z sobą ma
teryałow  kamiennych, drzewa i żelaza.

/ f  Części I lg ie y  pódaie zupełną naukę o członkach budowli, a mianowicie naprzód  o członkach pokrywaiących prze-
— M A  * .*1 a  r. V ..  ^  ł . .  '  «  O 'lśl/1  av*  . O c l ,  c t l > n  — n  > .t\ »*rb ( t / t l  1 b h  A  ł l n  /%k 1 . . .  J  __.1 " —ł  * .1 1 . I. * .  _ iL  * _ .. L  z — ~  l t * /  O  k f ?  C s ł  d  P

iako to: 
i funda- 
ia, wa-

■ ■ ^  y ------------   “ ' - w  •  -  o  c       —  '  J  , * .  < m
runkow mocy i trwałości, śpósobti butiowania, i naostatek poci Względem ozdoby iaką oo sztuk obrazowych przyiac inozo. i. u 
także okazuie; iz te  wymienione względy i podług nich nadane członkom budowli własności, nie są dowolne ale nawzajem 
od siebie zależące rzeczy, i nakoniec dowodzi, i i  każdy członek budów li * kiedy iest podług Zasad dbskonałości nayprościey 
uksitałconyH bodzie tern sam ćrhhryłą równego oporu.

I V  Części I lb c ie y . Podaie Autor praw idła iakoby składni ogólncy atehitektohieżney , to iest: mówi n a jp rzó d  u szyko
w aniu członkow budowli, obok ciebie i nad sobą kładzionych, iako to: sklepień ze sklepieniami* słupów ze słupami i t. d. * a 
tych inow u z innenu łączenia roztrząsa. Powtóre: pokazuie iak przez połączenie wespół wielu razem członkow, tw orzą się 
części budowli iakĆ to: ‘przedsionki, izby, dziedzińca, i t. p. Nakoniec, mowi o złozeniu czyści budovVli \y ogólną całośc, to 
iest o składaniu Budovtf!i*ńiemaiących ieszcze osobnego przeznaczenia.

I V  C zęśc i1 Vł&y*r ostatniey zawiera szczególną składnię  budowdh T u  zatem mówi o robieniu budowli mianowanego 
prze£.nac*ćniił. N aprzód  o budowlach przeznaczonych do.odbywania spraw towarzyskich, ograniczony czas trw aiących* iako 
to: ci świątyniach, izbach sądowych, teatrach i t.p . Powtórć  o budowlach przeznaczonych do zamknięcia rzeczy na pożytek 
szczególnych osób lub społeczną korzyść przechowywanych, iako to. o skarbcach, bibliotek ach* szp i obierzach i t. p. P otrze- 
ęie: o budowlach na pomieszkanie szczególnych rodzin lub pewnych zgromadzeń przeznaczonych iako to; o pkłucach xiazę- 
cych, domach prywatnych, szpitalach, koszarach i t. p. Poczwarte: o budowlach przeznaczenia złożonego z wyźey wynliemo- 
nych przeznaczeń; które iuzto są poiedyńczemi budowami, iuz zabudowaniami z wielu budowli złozoneińij iako wszelkie 
pcyw’atne i publiczne zakłady, wsie, miasteczka i miasta.

Część pierwsza dzieła którego tu  zbiorowy obraz został podaliy, wyszła iiiź nk iaw z szCscią tablicam i ńa miedzi rytem i 
W W iln ie  w D rukarni A. Marcinowskiego

Część druga.z 18 tablicam i wzorow,przygotowana do wrydania, nie prędzoy wszakze na św iat wyyśdź moz>, az dostatecz
na liczba prenumeratorów.dozwoli Autorowi podiąć nakłady wydania, które są nader znakomite i przechodzą własne iego 
sposoby; dla tego na te Część druga ogłasza prenum eratę.

I V A R U N K I  P R E N U M E R A T Y ;
Cena biletu  z w łasnym podpisem Autora i Kollektora iest rubli sr. 6. Po wyyściu tey drugiey części każdy prenum eru

jący, złozywszy bilet tey osobie którey zań opłacił, odbierze książkę i z odebrania nu bilecie się rozpisze.
Zamierza się rok czasu na zbieranie prenum eraty i wydanie dzieła, tak dalece* że ieśliby po upłym em u zamierzonego 

ezasu wydanie tey części drugiey nie było przy końcu, tedy każdy inaiący bilet mocen iest oddaiąc gO na powrót, dane pienią
dze odebrać.

Biletów n» prenum eratę Części Ilgiey, iako tez wydaną Część Iszą dhstać można:  ̂ _
W W iln ie : U A utora mieszka iącego w murach U niw ersytetu Kolegium s. Jaita.

ii P P . A. Marcinowskiego w  Redakcyi Gazety K iiryerk Litewskiego.

I  T  J  o Z c fs b e r j;  }  w.Ksiągarnir.ch. 
w W arszaw ie: u P P Ł IV ęckicgo i Zaw adzkiego  _ t

Po wszystkich celnieyszych szkołach w ydziału U niw ersytetu W ileńskiego u Przełożonych nad tem i fczkołaitti.
Pozwolono drukować. IV iln o  d  10 sierpnia  1828 rokil. Genzor K óllegialny Aśsesór Ig n a cy  Szyd łow ski,

O d dnia i  go nadchodzącego niiesiąca p a źd ziern ik a  za czyn a  się p ren u 
m era ta  m iejscow a na osta tn i k w a r ta ł na G azetę K u r je r a  Litewskiego. 
Cena zw ycza jn a  sr. rubli a kop. a5 .
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